
Agnieszka Nikitiuk 

Inżynieria Biomedyczna, Wydział Mechaniczny 

Politecnico di Milano 2021/2022 

MILANO 

W związku z niesamowitym doświadczeniem, jakim był mój pierwszy wyjazd z programem 

Erasmus+ do Portugalii, na studiach magisterskich postanowiłam jeszcze raz wyjechać na 

studia zagraniczne. Dokumenty na wyjazd na semestr zimowy 2021/2022 składałam w trakcie 

zdalnego semestru letniego 2020/2021, kiedy to pandemia dawała się we znaki. Zdecydowałam 

się na Mediolan jedynie ze względu na najlepiej pokrywające się przedmioty realizowane na 

uczelniach. Dynamicznie zmieniające się obostrzenia, jak i rozporządzenia uczelni w sprawie 

nauczania w przyszłym semestrze, spowodowały, że moja ostateczna decyzja zapadała mniej 

więcej tydzień przed rozpoczęciem roku akademickiego. Do Włoch przyleciałam linią Wizzair, 

a z lotniska w Bergamo do Milano dostałam się transferem. Istnieją też świetne i tanie 

połączenia autobusowe, kursujące mniej więcej co 15 min (Stazione Centrale Milano – Orio al 

Serio Bergamo) oraz pociągi i busy dojeżdżające na inne lotniska w obrębie Mediolanu. 

Uczelnia 

Na Politecnico di Milano semestr zimowy rozpoczyna się na początku września, a kończy tuż 

przed Świętami Bożego Narodzenia. Rozpoczęcie zajęć poprzedza Welcome Week, w trakcie 

którego można zapoznać się z zasadami funkcjonowania uczelni i przede wszystkim nowymi 

osobami. O nowe znajomości w Mediolanie nietrudno, gdyż miasto to zrzesza miliony osób  

z całego świata, w tym tysiące na samym Polimi. Z racji na pandemię, w zajęciach można było 

uczestniczyć zarówno stacjonarnie, jak i zdalnie. Większość profesorów wolała jednak, by 

uczęszczać na uczelnię, szczególnie w przypadku zajęć laboratoryjnych bądź projektów 

realizowanych w grupach. Prawie wszystkie zajęcia na Politecnico di Milano na stopniu 

magisterskim prowadzone są w języku angielskim. W związku ze specyficznymi przedmiotami 

na IB, musiałam wybrać dwa przedmioty realizowane w języku włoskim. Nie było żadnych 

problemów z otrzymaniem pomocy naukowych w języku angielskim, a później pisania 

egzaminu także w tym języku. Warto jednak zaznaczyć, iż egzamin jest taki sam, jak  

w przypadku włoskich studentów – nie ma taryfy ulgowej. Sesja egzaminowa trwa przez cały 

styczeń oraz luty. Większość egzaminów jest usta (na 5 przedmiotów, tylko 1 egzamin miałam 

pisemny). 

 

Politecnico di Milano – kampus Leonardo [zbiór własny] 



Miasto 

Mediolan jest bardzo drogim miastem. Już na wstępnie warto przygotować się na to, że 

miesięczna kwota stypendium pokryje jedynie koszty wynajmu mieszkania, a raczej pokoju 

(średnio miesięczny koszt pokoju jednoosobowego wynosi 500-700 €). Miasto posiada świetnie 

rozwiniętą komunikację miejską – 4 linie metra (piąta wciąż w budowie), autobusy, tramwaje 

oraz pociągi podmiejskie. Warto wyrobić sobie kartę miejską (koszt to 22€ + jednorazowo 10€ 

za jej wyrobienie), która daje gwarancję nielimitowanego korzystania ze wszystkich środków 

transportu w obrębie miasta przez miesiąc. W Milano nie sposób się nudzić. Każdego tygodnia 

jest tematyczny tydzień, na przykład Wine Week, Food Week, Books Week etc. (od razu po 

przylocie trafiłam na trwający właśnie Milano Fashion Week). Co rusz są ciekawe knajpki, 

restauracje, bary. Mnóstwo różnych muzeów, wystaw, zabytków. Warto zgubić się  

w mniejszych uliczkach, odchodzących od głównych atrakcji, by odkryć niecodzienną 

architekturę budynków. Mediolan nie jest typowym włoskim miasteczkiem, raczej 

zurbanizowaną metropolią, lecz wciąż da się odnaleźć tę „włoskość”. Mieszka też w nim 

mnóstwo Polaków, w centrum istnieje także polska parafia. Najchętniej wybieranym miejscem 

na wieczorne aperitivo jest bezsprzecznie dzielnica Navigli, położona wśród kanałów, gdzie 

można podziwiać zachody słońca.  

 

Milano (Navigli, Galeria Vittorio Emanuele II, Piazza Duomo, na dachu Duomo di Milano) 

[zbiór własny] 



Czas wolny 

Mimo zajęć na uczelni, robienia grupowych projektów i uczęszczania do laboratorium, każdą 

wolną chwilę wykorzystywałam na zwiedzanie samego miasta jak i podróżowanie. Ze względu 

na występujące, oraz stale zmieniające się obostrzenia, skupiłam się głównie na północnym 

obszarze Włoch. Wraz ze znajomymi wybraliśmy się nad malownicze jezioro Como, położone 

u podnóża Alp. Zwiedziłam także Bergamo i miasteczko Pavia. Także z grupą znajomych 

wybraliśmy się na górski trekking w Canzo (Prealpi Lombarde). Wraz z moimi koleżankami, 

udało mi się odwiedzić także miasta Ligurii (Cinque Terre, Lerici, La Spezia, Genua, Savona) 

oraz Toskanii (Lucca, Piza, Florencja). 
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Pisa [zbiór własny] 

 

Panorama Florencji [zbiór własny] 

 

Wyjazd do Włoch, mimo wszechobecnej pandemii, był niesamowitym doświadczeniem. 

Oprócz szlifowania języka angielskiego, bardzo poprawił się poziom mojej znajomości języka 

włoskiego. Poznałam mnóstwo ludzi, ich ciekawych kultur, innego spojrzenia na świat. 

Wymiana studencka to oprócz ludzi, imprez i zwiedzania, możliwość zdobycia doświadczenia 

oraz niezapomniana przygoda. Erasmus to lekcja całego życia w pół roku. Wyjazd na Erasmusa 

kolejny raz to była jedna z najlepszych decyzji.  

Serdecznie polecam każdemu, nie ma co się wahać! 

 


